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Kraków, sobota 19. października 1918. Nr. 109.

Bustrya paśstw«B związkoweii
Manifest cesarza Karola I. do ludów monarchii.

i

. “■(B. K4. „Wioner Ztg.“ ogłasza ns- 
stępujący najwyższy manifest:

Do moich wiernych austryackich ludów!
Od kiecty wstąpiłem na tron, było mojem usU- 

neta staraniem wszystkim Moim ludom u- 
Ptagoiaoy pokój i ladom w Austryi wskazać 

na który chhy swoje siły narodowe mogły 
łtwwijać bez tarć i przeszkód i skute- znie uży- 

Ich dła swego dachowego i gospodarczego 
dobrobytu. Straszliwe zapasy wojny światowej 
fc*Pałiżowały<krtyebcz» dzieło pokoju. Bohater- 

odwaga ] wierne, ofiarne znoszenie niedoli 
» ahdootatku były w tych ciężkich czasach 
'**»!«*  obroną ojczyzny.

CHęłkJe oBary wojny musiały nam zapewnić 
pokój, a którego progu dziaiflg za po- 

Bodą stoimy.
Teraz trzeba bezzwłocznie rozpocnjć odbudo­

wę ojczyzny na aatrtralnycih ł dlatego najpew- 
**BIwych podstawach.
^Tnwslni prtytem truskllwie pogodzić s sobą i 
^•fcHć tycaeuU narodów atatrywcklch. 

PMtaoowaem przeprowadzić to dzieło przy

swobodnej współpracy Moich ludów w duchu 
tych zasad, które sprzymierzeni monarchowie 
uznali za swoje w swojej propozycyi pokojowej.

Austrya według woli swych naro- 
dów ma się stać państwem związko- 
wem w którem każdv szczeń narodowy 
na własnym obszarze osiedlenia utwo­
rzy własną wapólnfttę państwową, 

H ieprzes^dza ta  w cale atjo- 
dnoczenia polskich obsza­
rów  Austryi z  n^ezawisfam 
państwom polskiem.

Tryest ze swym obszarem, według życzeń 
swojej ludności, otrzymuje odrębne stanowisko.

Ten nowy układ, który nie dotyka weaie ca 
loóci krajów święte] korony węgierskiej ma 

każdemo poszczególnemu paóartwu narodowwiuii 
zapewnić samodzielność ale będzie także skute­
cznie chronił wspólne interesy 1 będzie je pod­
nosił wszędzie tam, gdzie wspólność jest po­
trzebą iycfową poszczególnych państw. Ską­
pienie wszystkich sił będ*fc> pożądane zwłasz­

cza w tym celu, żeby sprawiedliwie l skutecznie 
rozwiązywać wielkie zadania, które wynikną 
z oddziaływań wojny.

Póki się nie dokona tego przeobrażenia, nsta- 
w owo dotychczasowe urządzenia pozostaną nie­
zmienione w mocy, aby strzedz ogólnych inte­
resów. Mój rząd ma polecenie, aby bezzwłocz­
nie przygotował wszystkie prace do odbudowy 
Anstryi. Do ludów, na których aamookreślanlo 
oprze się nowe państwo Idzie moje wołanie 
ażeby w tem wielkiera dziele współdziałały przez 
rady narodowe, utworzone z posłów parlamen­
tarnych każdego mrodo, które mają podnosić 
interesy narodów w Ich wzajemnym stosunku 1 
w stosunku % moim rządem.

I tak niech nasza ojczyzna wyjdzie z bun 
tej wojny wzmocniona zgodą narodów, które 
w sobie obejmie jako związek wolnych ludów, 

Błogosławieństwo Wszechmocnego niech się 
unosi nad muzą pracą, ażeby wielkie dzieło po­
koju, które wuioełmy, przyniosło szczęści: 
mnystkbn mota talom.

Wiedeń, Ifc paśdskraika 1918.
Karo] m. p. Hussarck m. p.

Rozkaz cesarski ao armii i floty.
od "kor. ,JGońcrt Krakmasldego") 

Wiedeń, 18 pażdiiornikaŁ 
[ wydal następujący roikaz do armii

^godnie z życzeniami wszystkcłi ludów Au- 
naatęąmje skupienie Ich w państwa tiaro- 

^ e' połączone w jedno państwo związkowe. 
*■ jednej strony usuwa się pr*cz to tarcie, któ-

fonem od hor. ..Gońca Krakowskiego") 
Wiedeń, 15 października.

co  szorszych kół polit-yc _ 
ą^oóci o treści manifestu cesar,-.a, alo mimo-o 

pner Całv dzień wyczekiwano z wiel- 
naprężeniem r.a tekst oTicyalny, iło -1U!- 

dnia okazało się, *« sprawozdania ga- 
s , feyly niościsłe. Prócz tego dowiedziano siQ 

*°łach politycznych, że

^ a t n ie j  c h w il i  z d e c y d o w a n o  s ię  
n a  PEWNE p o p r a w k i .

W jjfe s t  ukazał się o godz. G-toj, a ponieważ 
hZ^Pezajne wydania dzienników dopiero ° 'ro- ►J?*** pól do 7 "
k ł °  n

re Istniało we współżyciu lodów, z drugiej
zaś a trony ma być otwartą na przyszłość swo­
bodna droga do wspólnego działania ludów i 
ojczyzny.

W tej tak ważne] chwili zwracam s-*ę do armii
i Ooty. W waszych szeregach wierność i ied- 
ność połączyły nierozwiązaluie wszystkie naro­
dy ze sobą i ze mną. Niesa, uszalną Jest moja

— - •  o  •  — -------

ufność, że od dawna ! ofcecn:e także w pet ni 
wypróbowany docb wierności i zgody będzie 
nadal istniał bez zmiany.

Jego pragniemy zachować, — on będzie naj- 
ceoniejsBera dziedzictwem nowych państw Au 
6tryl, — Im ł dla njiie pożytccznem i zbożacm.

Scłioanbmun, 17 paźdŁiernilca 1918.
Karol m. p.

I

. uxi»«nucow aopwro at;<>-
^  - Pól do 7-ej pojawiły się na ulicach, więc- 

mówić o wrażaniu, jakie manifest 
’ k  szerszych kolach ludności.
W ' świata politycznego natomiast, w Eto- 

oczywiście przoz cały tLucn >
liSfcjr Wyłącznie przo-imiotem dyskusji^ retu

nie byka niespodzianką, bo z - orv k"

czono się a tem. że manifest zawierać będzie 
tylko ogólne zasady projektowanogo przeobra­
żenia.

To toż jf-tofcruc wauystkin iniormacye o ja- 
kiemś wyszczególnic.nu powstać mających 
państw, podane przez wczorajszo pisma wioozor- 
no i szeroko omawiane przez niektóre pisma po­
ranne., okazały się zupełnie bezpodstawne.

Manifest cesarza przyznaje wszystkim naro­
dom, w obszarach ich osiedlenia, prawo samo­
stanowienia, zakreślając prz.iz to tylko ogólne 
ramy i absolutnie nie przesądzając ilości po­
wstać mających państw.

T-n.k więc opróce czterech wymienianych 
wczoraj, państw, to jest obok nicmiooko-austrya- 
okiego, czesko płowackiógo, połmlnlowo-sło- 
wiaćiekiego i ukraińskiego, w zasadzie da się 
pomyśleć, oczywiście wśród (lanych chw ilow o 
warunków, także państwo włoskie i rumuńskie, 
jako części składowe projektowanego państwa 
związkowego.

Uanif36t zawiera tylko trzy konkretno posta­
nowienia. z wyr.iźneiri wymienieniem narodów 
względnie miast, a mianowicie proklamuje nie­

łykaluość Węgier, nie przesądza połączenia ziem 
pclsidch w Austryi z niepotiłegłeni pzjistwem 
polskiem i normuje odrębne stanowisko Trye- 
stu.

V/ kolach polskich ustęp, dotyczący ziem pol­
skich, wywołuje wrażenie korzystne, bo bez
wątpienia usuwa owe wątpliwości i obawy, do 
których uprawniały haJamutne wiadon.ośm 
-wczorajszych gaz ot wieczornych
0 RZEKOMEM PAŃSTWIE UKRAIŃSKIEć'

Z RZEKOMĄ GRANICĄ SANU.
Z punktu widzenia polskiego nieżna przeto

powiedzieć, 4o manifest nie utrudni podjętej 
prze-z powołane czynniki peiskie budowy pati- 
stwa polskiego. W tutejszych iołacłi poi i tycz­
ny cli sądną, te urzocaywistnienio zasad manife- 
8tu baz wątpienia napotka na ogromne trudno­
ści, żo jednakowoż nie należy obecnie oceniać 
sprawy zbyt pessymistycznie.

Czesi trwają na razie nadal przy stanowisku,
że
NAPRZÓD MUSI BYĆ UTWORZONE SAMO­

ISTNE PAŃSTWO CZESKO SŁOWACKIE
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ł ze dopiero po utworzeniu tego państwa roz- 
nocaną się rokowania z irmemi państwami na.ro- 
Ifowemi. Stanowisko to Czescy reprezentanci 
przedstawili monarsze już na sobotniem posłu­
chaniu Mimo to jednak sądzą niektórzy, ii  
Czefci, aoryentowawszy się, iż Wilson nie po­
święci zasady prawa samostanowienia czeskie­
mu prawu państwowemu, prędzej Czy później

POGODZĄ SIĘ Z ODŁĄCZENIEM ZIEM NIE- 
MIECKO-CZESKICH OD PAŃSTWA CZE­

SKIEGO.
Także co do południowych S łow ian  sądzą, że 

ich obecna o p o z y e y a  osłabia z chwilą nadejścia 
odpowiedzi Wilsona.

Największe trudności wyłaniają się, zdaniem 
tutejpzyc-h kół politycznych, zo strony Węgier, 
spodziewają się jednak, że
TAKŻE NA WĘGRZECH ZWYCIĘŻY W KOŃ­

CU NOWA ORYENTACYA,
licząca się z prawem samostanowienia narodów, 

W końcu nadmieniam zajmującą pogłoskę, 
Jakoby
WILSON O PROJEKCIE PRZEBUDOWY AU- 

STRYI ZOSTAŁ ZAWIADOMIONY
za pośrednictwem pewnego neutralnego mocar­

stwa 1 że wobec tego odroczy! wysłanie swej
noty, aby módz ją przystosować ilo zmienionych 
warunków.

Projekt proklamowania samodziel­
ności Chorwatów.

, Zagrzeb. (Węg. B. kor.) Posłowie z partyl 
prawa wręczyli prezydentowi sejmu wniosek, 
w którym wskazując na to, że węgiersko-clior- 
wacka ugoda jest przeszkodą zjednoczenia 
wszystkich chorwackich krajów w wolne suwe­
renne państwo chorwackie, oraz aby naród chor­
wacki mógł samodzielnie reprezentować swe 
państwo i swe interesy na mającej nastąpić 
konferencyi pokojowej, proszą o zwołanie po­
siedzenia z porządkiem dziennym zniesienie ugo­
dy węgiersko-chorwackiej i proklamowanie 
wolnego, samoistnego chorwackiego narodu.

Rumuni austryaccy już utworzyli 
rząd narodowy.

Wiedeń (B. K.). Dzienniki wieczorne donoszą, 
że posłowie rumuńscy austryackiej Izby posłów 
wczoraj przed połudnram, ukonstytuowali się
jako rumuńskie zgromadzenie narodowe i wy­
brali przewodniczącym posła Isofescula Grecula.

9w i N  hasłem aiepitoshm
Budapeszt (B. K.). W sejmie węgierskim to­

czyła się wczoraj w dalszym ciągu dyskusya 
nad przedwczorajszehi oświadczeniem dra We- 
kerlego.

Hr. Stefan Tisza oświadcza, te praktyczna 
konaekwencyą obecnego położenia może być 
tytko niezawisłość państwa węgierskiego na 

podstawie unii personalnej.
Mówca, któremu członkowie party! Karo- 

tyPega ustawicznie przerywali wykrzyknikami 
wywodził następnie: Naród węgierski będzie mu 
dał przeprowadzić także rozdział w reprezen- 
lacyl zagranit/uiej. To musi być urzeczywist- 
uonem nłetylko przy rokowaniach pokojowych 
lec* także na innych polach. Mówca zgadza się 
w tam ze stanowiskiem stronnictwa Karolyi‘ego 
la

TĘ WOJNĘ PRZEGRALIŚMY
o tyle, H przesunięcie atoeonkn > B nie daje nam 
Już nadziei wygrania I że musimy uciec się do 
ookojn pod warunkami jakie wśród takich sto- 
ilinków będą przyjęte przez naszych nfeprzy-
’aciół. Mówca pochwala więe, że nasza propo- 
tycya opiera się na 14 punktach Wilsona. Na 
nodstawie tych 14 punktów należy teraz szu­
kać możliwie korzystnego pokoju. Zgodzenie 
;ię na awjązek narodów, a tern samem na usta­
ne przymierza niemieckiego, nie zawiera żadną 
niarą niewierności wobec naszego niemieckie­
go sprzymierzeńca.

Pierwszą rzeczą, którą można osiągnąć dla 
Węgier jest Integralność obszaru węgierskiego 
łaństwa, której właściwie 14 punktów Wilsona 
y.e zaczepiają. Przy tom musi być także zapew­

nioną jednoifć państwa węgierskiego i jego spo­
istość wewnętrzna. Tak zwany

CZKSKO-SŁOWACKI PUNKT WIDZENIA 
JEST ABSURDEM

Pominąwszy Chorwatów tworzy naród wę­
gierski wdększoso w państwie i wrar z Niemca­
mi tworzy żywioł, który politycznie idzie w 
tym samym kierunku, tworząc dwie trzecie czę­
ści ludności.

W spr rwie demokiatyzaci I oświadczył Tf- 
sza: Nie jest to dl3 nas możliwem, byśmy mieli 
teraz dopiero stanąć na gruncie demokratyza- 
cyl, albowiem już u  tej podstawie stoimy. 
(Śmiechy i krzyki).

Przemawiaj następnie posil Benedek, który 
wezwał izbę, aby poszła za przy kładem muiu- 
cypirm budapeszteńskiego, które oświaacBjło 
•ię również

Ł/L NrSZAWISLOT&Ą WĘGIER.
Mówca przedkłada wniosek, domagający się jak 
najszybszego urzeczywistnienia całkowitej sa­
modzielności i niezawisłości Węgier zarówno 
na pulu stosunków wewnętrznych, jak 1 ze­
wnętrznych. Wniosek doma ga się dal oj zagwa- 
rautowania intc palności Węgier i
NAJSZYBSZEGO Za WAk CIA POKOJU, JE­
ŻELI TEGO POTRZEBA, BEZ WZGLĘDU NA 
WSZELKIE WĘZŁY MIĘDZYNARODOWE.

białej żąda wniosek powszechnego prawu gło­
sowania i odesłansa do ojczyzny wszystkich 
wojrk węgierskich znajdującycn wę pcea gra­
nicami kraju celem obrony zagrożonych granic.

Nastcpnie toczyła się w dalszym ciągu dy­
skusya o oświadczeniu rządowem.

Odwrót Niemców trwa.
K o m u n i k a t  u u a i r y n c k i .

Wiedeń. (B. K.). Urzędowo ogłaszają dnia 
17 b. m.:

W obszarze Siedmiu Omiń odparto włoskie 
utarcia wywiadowcze.

W Albanii na północ od Tirany toczyły się 
walki straży tylnych. Serbowie posunęli się 
do «achodniej Morawy. Ataki Ich na wschód od 
Kraaewae odparta

Szef sztabu generalnego. 
kom unikat niem iecki.

Berlin (B. Wolffa). Urzędowo ogłaszają dnia 
17 b. m .:

ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.
Grupa wojsk bawarskiego następcy tronu 

la. Ruprechta: Na polu bitwy cofnęliśmy nasz 
front ną linię od miejsca na wschód od Thor- 
hout—Coolscamp—Tngohnuenster do miejsca, 

nrzytykająccgo do niej poza Lys. Po najsiiniej-

[ eiyui ogniu, skierowanym na obszar przez naa
opuszczony podsunął się nieprzyjaciel ku na­
szym nowym stanowiskom. Po obu stronach 
Coolscamp zaatakował on je dużeml siłami. Koło 
Thorhont 1 Ingotanucnster wykonał nieprzyja­
ciel gwałtowne ataki częściowe. Również prze­
ciw frontowi nad Lys, kolo Kortryk 1 Menin, 
wj konał nieprzyjaciel gwałtowne ataki: Wszę­
dzie go odparto. Ku naszemu nowemu frontowi 
między Lille a Doua! zbliżył słę nieprzyjaciel 
wczoraj aż do linii Capinghem, Alleuse, Les Ma- 
rais, Carwin, CIgmes. Na odcinku Selle wtar­
gnął nieprzyjaciel do naszych linii kolo Haussy. 
Bataliony kolarzy wyrzuciły nieprzyjaciela 
przedwatakfem I odzyskały dawne pozycye. 
Anglicy, ostrzellwując w dalszym ciągu z armat 
miasto Douai, co spowodowało dalsze ofiary 
wśród francuskich mieszkańców tej miejscowości 
1 uchodźców.

Grupa wojsk niem. uast. tronu: Na frpncie

nad Oise chwilami watka aryleryi. Ponowy 
ataki Francuzów na północ od Origuy zaM*# 
odparte. Nad Aisne i nad Aire nie udały się śfa  
ataki Francuzów, wykonane na zachód •§ 
Grand Pret.

Grupa wojsk generała Gallwitza: Na wacfc^ 
od Aire odparto ataki amerykańskie, któtjr* 
główno uderzenie zwracało się przeciw C h^  
pigneulle i Landres. Obie te miejscowości urt^ 
mano. Wzgórze na południowy wschód w 
Imndres pozostało po zmiennych walkach 
kach nieprzyjaciela. Także na wschodnim W** 
gu Mozy nie udały się ponowne ataki niepf* '̂ 
jacieia. Przy cdparc:u nieprzyjaciela, który 
wschód od Flabas posuwał się naprzód P°* 
osłoną wozów pancernych, odznaczyła się 
golnie pierwsza dywizyn obrony krajowej- '

POf-UDNIOWO-WSCHODMA* WIDOWNI^] 
WOJNY.

Przed naszym nowym frontem, między Jrfj 
dina a Nlszem, dotarł nieprzyjaciel do za^"j 
dniej Morawy, Kruszewaca I AleksEnaca. 
częściowe, które z tej linii wykonał,

Kom unikat wie cm orny.
BerKn. (W o lf f )  Urzędowo ogłaszają wiec**^ 

dnia 17 października:
Miedzy Caiaaa a (Naa jJą>rz)jmhł 

zaatakował. Próba przedsięwzięta na 
przeszło 35 kilometrów, przy użyciu 
środków, zastała udaremnioną. Ataki 
ciełakie po części załamały się przed 
Uniami, po części poehwjrcflłśujy atak m 
cielsk! przed stanowiskami naszej artyleąj* , 
We Flanarył, nad Aire i nad Mozą tylko 
walki.

Niemcy muszą się coflW 
poza Ren.

'(Telegram własny mGoAca Krak 
« Rotterdam, 18.

„Nieuve Rot Courantu donosi, ża je ś W jj 
warunków zawieszania broni, jakie
la koalicja, jest cofUęd* atą wojsk 
kich poza Ran I wydam* koaBeyi 
szych punktów strategicznych I
mostowych.

Piętnasty warunek 
Wilsona.

Kopenhagą, 18. paidz&i®'*’^  
. „ W63tniln8tar Gazette“ donosi, te 
tychcraaofwy swój program uznpGŁuR "  ̂

S Mpiętnastym punktem, który opiewa: _ 
kój są niedopuszczalna. Frzedawszyidó^^a 
szą Łaistnioó gwarancje co do powagi * 
rości piropozycyŁrunią

Kwectya aizscko-fataryńska &  
przeszkodą w zawieszeniu Df,fl

>a
przeszkodą

Zurych, 18. paźd**-
..Battaille Sindicaliste" donosi - 

stów  n jcm icc.k ich , że kwestya alzack**"; G  jjlt 
s-ka jest już ostatecznie z a d e cy d o w a n a  
przedstawia żadnej przeszkody dla ***' 
brook

Ukraina przeciw wycofaniu
niemieckich. u i*j.jj /Ifllł (UL

Kijów. (B. K.) „Kijowskaja Mysl_ « t «  
prezydont ministrów Lysogub ośwł jjjd 
bec przedstawicieli prasy, iż o p r ó ż m  
go domaga się Wilson, nie dotyczy 
ponieważ nie jest ona okupowaną
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telegram  iclarng ..Gońca Krakowskiego") 
Eer’ in, 18 października.

. BstBńscy robornicy fabryk amunicyjnych za- 
,łr»>kowaii wczoral i n m k iii w calem mieście

® L ls o n  z a  f e d e r a l i z a c j ą  

i ł n s i r j i .
r  degram v:lasvy „Gońca Krak^cskicgo")

Berlin, 18. października.
. edeński laorcspgnden* „Beri. Tagebit." do- 

*®si- Jak pię dowiaduję z kół dworskich, opty- 
j™ * cesarza Karola tłumaczy się pownemi wia 
. cęciamj, które cesarz otrzymał t Waszymg- 
. u 1 Londvnu. Tak Wilson, jakoteż rząd an- 

» odnoszą się bardzo przychylnie do po- 
j 8 *®dera!izacyi Ausiryi, a to z tato powo- 
m tr* >waż obawiają się, że w razie zupełrte- 

r®®Wiązania się monarchii austro-węgierskiej 
8o Reckie kraje austryackie przyłączyłyby się 

'dnieć, cp znaczy i ;>bv niepożądany przez

^°*yalisfyezny organ przeciw 
dyktaiurze... proletaryatu!

brykŝ *** ^  ^ .,V orw serts“ pisze: W kflkn fa- 
^  W ^elkim Berlinie mówią ludzie o rzą- 

j j  hpoae-Ledebnr, Jako o zdarzeniu, mają- 
nastąpić , Rząd Haase-Ledebur ma ode- 

dyktaturę prolctąryatn. Jeżeli d  fantaści 
" * «  przykład rosyjski, to zapewne nie uwie- 

jakoby ten sposób można cośkolwiek 
d^ przyszłego szczęścia narodów. 

^ T ^ ny do świadomości 1 i  umienia towa- 
L^**r ’*ryszkoloDycb w ktthaddedędoletniej 

-tlaeow- K  
^ ^ 7  rfę.

prtlu* l',
L* t* *ia*owej. W niedorzeczne awantury nie

*h « c y nie myśleli o koncesyach 
na rzecz Polski.

Mra. (Ti. K.). Dzienniki przynoszą za- 
Jjzausk;1̂ 8 rządu polskiego, jakoby hi. Ilutten 

^nbee ks. Radziwiłła wyraził był go- 
tzo/. _ ^ endcr do koncesvi terytorralnych na

Cz Polski.

^Jfomiećkie „strachy na Lachy".
e9ram uga^ y  c,ońca Krakorcslargo11)

g »  Berlin, 18 października.
liberale Korrespondenz" żąda, 

*tąpj^°^ec zupełnej zmiany nastroju, Jaka na- 
p. Sj_^ ^  Polsce wobec mocarstw centralnych, 
fcoii»kav 6 woboc Niemiec, wycofano z Polski 
► ]y. ^*Ppacyjne niemieckie (groźba ta będzie
I ~ i  ̂ &ll1 n buto « n n m ■im v - n  ̂ MidoKoi

Re;
®2e witana — przyp. zecer). Niechaj 

WłJ5 ®nrTjn!i. która tak zuchwale wystę- 
Ną % ?K ec ^ d u  niemieckiego, sama załatwi 
p  jj^®TOnkami polskimi. Były sekretarz star 

e U -T J^^^ddał przy pewnej epoeobności: 
! Jt nauczycielami świata. !He chcemy
^  ^ lUczycielami. ani żandarmami świata.

obradują nad odpowiedzią 
| > n *  -  „ *il*ona.
|śd Z*v N.)! Dzienniki wieczorne donoszą:
■ ^  Pn r ołudn'u na posiodzenio ce-

^A-tnia nad odpowiedzią Wilsona.
y®TO*ąi r®2-*' donosi, żc rząd niemiecki już od

, w Posiadaniu autentycznego tekstu 
zwiedzi.

d 3nie mają furtki 
hW , wykrętów.

^ euter) Asęuith wygłosił w klubie 
w której oświadczył, że od

SSL t«irt ĵ«1Sona n’e pozostawiły wcale „bo- 
PTOtęjjjj i Umożliwiającej wykręty. Asnnith 

Milczenie i sprawiedliwość warun- 
111 r°b w ostanicj nocie Wilsona, 

m?* ’ Ok^ ̂ W wa? 7  nieprzyjacielem, kśry *a- 
^**cZy jjj- Pas?zerski Leinster i samowolnie 

la francuskie, oraz dopuś :.l się bar-

ę? o
demonstracye na rzecz przyspieszenia rokowań 
pokojowych i zniesienia stanu oblężenia. W kil­
ka panktacL miasta przyszło do gwałtownych 
starć z pollcyą.

barzyóstw wobec jeńców wojennych. Musimy 
upewnić się. że rząd, który nas wzywa do wda­
nia się w rokowania, nic jest Jawnym pruskim 
militarywmem w masce demokratycznej.

Ograniczenie władzy niemieckie] 
komend/ naczelne;.

Berlin (Wolff). Wedle cesarskiego rozporzą- 
d/.neia, wydaje naczelny dowódca wszystkie 
swe zarządzenia ł rozstrzygnięcia w porozumie­
niu 7. I:?.ncle*Tem parisiwa, względnie te ustaino-
ydenym przez .niego zastępcą. Kanclerz pań­
stwa ustanowił sekretarza stanu Gro'hora swym 
zastępcą dla tego zajeresn swoich fnnkcyi. 
B̂ AHJLBHLłMMi
U r o n i ł ; s i  t e t e f f r n f i e z n n .

PAPIEŻ ZWOŁUJE NA LISTOPAD KON- 
.SYSTORZ, w którym wezmą udział wszyscy 
kardynałowie.

WYJAZD POSŁÓW CZESKICH DO SZWAJ- 
CARYI. „Czeskie Słowo" donosi, że w najbliż­
szym caasie czterech posłów czeskich, między 
nimi Klofacł i! Haborinaam, wyjeżdżają do Szwaj 
caryi .celem zafiągnięcia informacyi o położeniu 
miołl/ynarodowein.

UŁASKAWIENIE POSdA DTTTMANNA. 
Toseł na sejm rzeszy niemieckiej Dittmaim, 
skazany na pięć lat więzienia- został ułaska­
wione

Alzacya i Lotaryngia a Polaka.
Kijków 18 października.

(?) „Le Journal" paryski z dnia 8 paździer­
nika z umieścił obsztmny artykuł, poświęcony 
sprawie aizacko-lotaryńskioj, w ktfayin prze­
prowadza mimochodem analogię pomiędzy Pol­
ską a Alzacyą i Lotaryngią.

Przypomniawszy, iż Niemcy noszą się. z za­
miarem otworzenia z Alzacyi i Lotaryngii pań­
stwa związkowego, autor zaznacza, iż plan ten 
ma dwie, łatwe do odgadnięcia pobudki: po 
pierwsze Niemcy spodziewają się rozwiązać pro­
blem na swą korzyść. Są oni panami Alz&cyi 
i Lotaryngii. Zamiast wvnuścić z rąk rwych zdo­
bycz, wolą oni raczej dać tym krajom pozór 
wolności, pozostającej pod kontrolą rządu ber­
lińskiego. Alzacya i Lotaryngia oraz Polska 
byłyby państwami, lecz jednocześnie wassalami 
Niemiec,

Jęcząc pod butem pmskim przez tak długie 
lata — czytamy dalej — Polacy oraz Alzatczycy 
i Lotaryńczycy nie znajdowali się w jednakiej 
syt.uaeyi 5 nie mają jednakich aspiracji

Istnieje rzeczywiście Królestwo Polskie, któ­
rego hlstorya była świetna i opłakana. Polacy 
zijali sztandar narodowy, który bronili na li­
cznych polach bitew. Istnieje, wbrew wysiłkom 
Niemiec, naród polski, język polski i literatura 
polska. Nic istniał natomiast nigdy na*ód alza- 
cko-lotaryński przed pobeczeniem się tych dwóch 
prowincji' z Francyą. Alzacya i Lotaryngia 
dobrowolnie przyłączyły się do naszego kraju, 
aby uniknąć anarchii i napadów band german 
skieb. Aż do roku 1870 bis tory a kraju, rozcią­
gającego się między Wogezami a Renem zlewa 
się z naszą historyą. Stworzyła ją chwała 
wspólnie zdobytych i wspólnie znoszone cier­
pienia. Język nie jeet ten sam na całym obsza­
rze. Na południu mówi się narzeczem alzackim, 
rólnoe mówi po francusku, albo narzeczem lo- 
taryńskim.-

Podczas, gdy Folaey domagają się rekonsty- 
tneyi państwa, któm padło wskutek żarłoczno­
ści swych sąsiadów. Alzacya i Lotaryngia żąda 
prwrotn do ogniska ojczystego, od którego Bi- 
smerk kraje tc oddzielił wbrew ich woli

1 Arlykuł powyższy kończy pK oświadczeniem, 
iż ..domagając się wskrzeszenia państwa pol­
skiego oraz reslytucyi Ałzacyi i Lotaryngii. 
Francy,a, trzyma się tci raniej linii wytycznej: 
emancypacji uciśnionych".

Kin em A iogrnt.

Tandeta.
Ulica Starowiślna, ooecnie 6 listopada 

a jak chcą riukińrzy *w najbliższej przynlońd. 
ulica Wilsona: — jedna z naj piękniejszych dla
znawcy architektury — ciągnie się jak nada 
śmiertelna długa, sztywna, jednostajna, aż ginią 
hen! przy moście.

Prowadzi do wszystkiego: m' .w.czą sfę pp«y 
niej sklepy, magazyny, kina poiioya, kaiusele, 
tandeta... etc, etc...

Tandeta — wielka giełda nędzarzy ma Snój 
plac, swoja domicylium dalej, ale jej przód 
sienią, kul o ary zaczynają się jut na Starowiśl­
nej. Tędy płynie szeiukbn strumieniem biedota 
i nędza ludzka — do tego Eldorado, gdtie stażu 
spodnie, dziurawe buty, koszula w strzępy się 
rozlatująca. — wszystko to ma swój kurs, na 
bywców, licytantów i spekulantów. Tam kie­
ruje operacyami On — król tandety. Leoncio 
Ga jer, syn od starego Gaj er a, który na łon<ł 
Abrahama zaniósł jeszcze przed trzema laty 
oetatnią marynarkę Leoncio Gajer, czterdziesta 
letnia sierota odziedziczył po swoim starym 
wszystkie zdolności kameryalne, wspierana 
sprytem i darom wymowy.

Oto ujrzał jakąś kobietę zakutaną po tata 
nos, w długiej zimowej chustce, pod która 
wstydliwie coś ukrywa.

— Dzień dobry na panią!... Co słychać ao 
wogo — zagaduje uprzejmie. — Co pan! pro­
fesorowa dobrego przyniosła?

— Nie jestem profesorową — mówi nleśmia 
ło kobieta. , N

— Nie? to an dziwno!... Tu zwykle profo 
serowe przychodzą!— A co pani tam ma m 
brzuchu?

— Chodź pan do biamy! — proponuje nfra. 
pi ona niewiasta — tu przy wszystkich ludziach,

— Nu, co jest przy ludziach — obrusza A# 
p. T-eon — to wszystkie ludzie z tera iim s* 
przychodzą, tu się niema czego „żeni ovraś” »« 
Pokaż pani, co to jest ?

Sięgnął pod chustkę i wyrwał spora s»w§ 
niątko. I W .

— Co to jest?
— Spodnie anglezowe po moim nieboszczyku,
— Ajej! jej! jej!... snglozowe i do tego nio 

boszczyku!... — skrzywił się Gajer. — Pierzyny 
pani niema?... To jest żadon towar!... Kto dzL 
siaj nosi spodnie po nieloszczykacb?

Przy tych słowach z właściwą sobie wpraw» 
roztargał sznurki, rozwinął papier i rozwiną! 
spodnie w całej ich okazałości. Wywracał je 
badał kończyny, patrzył pod światło, wreszcif 
z obojętną ndną oddał do rąk właścicielki.

— Co pan kupiec powie — zapytała kobieta 
patrząc mu w oczy z niepewnością.

— Ja powiem, że mą* pani był urzędnikiem!.. 
Prawda, co? Gajer wszystko wie!... On by 
urzędnikiem, bo tu jest przetarte. On pracowai 
głową, ale dużo siedział.

— Mój mąż był kelnerem!... A dlaczego pas 
taki: ciekawy?

— Był kelnerem? Zaraz zgadłem. Za to e* 
kieszenie oberwane.,

— Czy ran kupi czy nie? — nvta zniecierpli­
wiona kobieta.

— Ja pani co powiem — mówi kupiec śpo- 
kojniłe. — Tu była u mnie wczoraj jądna pant 
co jej mąż był radcą od sądu i także umarŁ T« 
żeby ona. miała czem sobie Izy obcierać — os 
j('j zostawił takie spodnie. Aj! waj! co za spo­
dnie, nie takie galgany. jak te... prawdziwe su­
kno przećwoienne...

— Mój panie kupiec! co mnie to obchodzi?
— Co panią obchodzi? Ona także wdowa
— Nie jedna ona, a ja druga — „wdowów* 

teraz dosyć na świecie.
— A widzi pen ił... dosyć wdowów i dosr t 

spodniów po nieboszczykach. Dlatego i jedn< 
i drugie bardzo spadło w cenie!... Nie ma paw 
manmarki? KRUK.

S k ł a d a j c i e  h o j n i e  d a r ?  

n a  o p i e k ę  L e g i o n o w ą
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DO Wir

(Od naszego korespondenta icorszaicskwgo).
Warszawa,*16 października.

(A) Rada Regencyjna wezwała pod sztandary 
wszystkich żołnierzy polskich, którzy służyli w 
I egionaeli. ery też w innych wnykowy cli forma- 
cyach polskich. Państwo Polskie wstające 
zmartwych, otrząsające się z uciążliwej opieki 
okupacji obcej, potrzebuje żołnierza, któryby 
zâ «jzpir>Qzvł im; 'Spokojny i niezależny od ob­
cych wpływów i ohr;qj przemocy byt i rozwój.

Jakikolwiek będzie rząd w Polsce, jakakol­
wiek będzie jego forma, ta prawda pozostanie 
zawsze nie zmienną że rusztowania polskiego 
gmachu państwowego wznosić się musi pod o- 
słoną bagnetów’ narodowej armii. W sytuaeyi, 
w jakiej się obecnie zna idu je Polska, potrzeba 
szybkiego tworzenia armii jest podwójnie na- 
glaeą.

Polska domaga się usunięcia się wojsk I wiadz 
obcych ł Jej terytoryum, lecz jeśli nie chce, by 
żs.ilanio to staio się pustym frazesom, którego 
urzeczywistnieniu przeszkodzi twarda koniecz­
ność, jlbo byśmy się stali ofiarą zamętu, w któ­
rym jakieś biate i czerw ono gwardyo będą sta­
czały bratobójcze wałki, burząc to, co w ciągu 
czterech lat oszczędził jeszcze wróg, musi po­
stawić własne wojsko.

Formuła przysięgi i warunki w jakich to woj­
sko ma Bię tworzyć gwarantują niezależność i 
narodowy charakter naszej armii. I dlatego zni­
knąć muszą glosy, jakiń'fmy słyszeli dotąd, ie 
wojsko moga tworzyć tylko ci lub tamci, tylko 
przy takich czy innych klauzulach, Ktoby dziś 
tak stawiał tzopz, ten dałby dowód, żo chce nie 
armii narodowej, ale wojska politycznego, woj­
ska partyi, zaTzewia wojny domowej.

Jesteśmy przekonani, że w armii polskiej 
znajdzie się miejsce dla wszystkich, którzy w 
jej azbregi pospieszą z clmo.ią służenia Ojczyźnie 
Przekonani jesteśmy, że wezwania Rady Regen­
cyjnej usłuchają wszyscy ci, którzy zostali nilem 
wezwani, a wiemy, że na. czele ich pójdą ci, któ­
rzy do ostatka trwając przy sztandarze tak 
wielo dla idei Wojska Polskiego przecierpieli. 
Wiemy, że spełnią swój obowiązek. Lecz obo­
wiązki ma i społeczeństwo. Staraniem i obo­
wiązkiem jego musi tu ć niesienie pomocy mo­
ralnej i materyalnej tworzącej się armii i tym, 
któ-zy w jej szeregi spieszą.

Nic wątpimy, że apel ten znajdzie w najszer­
szych kolach społeczeństwa po’ skifego potężno 
echo. Rozległo się dziś po ziemi Dolskiej hasło 
. Po broni11, pojęte w najszlachetnSejsEom zna­
czeniu. Nie wojna : zabór, ale obrona własna 
] rzed każdym wrogiem jest jego celem.

** *
7, kół b oficerów Leg. Polskich otrzymujemy 

r i.stepującą odezwe:
T.ikwidaeya naszego stosunku do Ąustryi 

zbliża, się krokiem szybkim. Padły już nawot 
i • i1 yąine oświadczenia. Rtaje przed nami w 
pierwszej linii konieczność wykonania jednego 
•/ najważniejszych postulatów manifestu Rady 
Regencyjnej — organizowania własnej armii.

Musimy ‘ om większy nacisk na to położyć, że 
fala bołs-ewizmu p*vnie ku nan od wschodu. 
Musimy przeto w całej, zwłaszcza wschodniej 
fhdicyi przeciwstawić niebewnioczeństwii póki 
czas, silno oddziały naszego iołńierzfl. Konie­
czną jest ock-ona kraju, ochrona ogromnych 
ilości mareryahi wojennego i amunicyi, utrzy­
manie porządku, energicznego tłumienia w za­
rodku wszelakich zakusów bolszewickich, czy 
anarchistycznych.

W trier* szei linii powołanym do tego jest 
żołnierz polski, albowiem obeznany jest lepiej, 
jak obcy ze stosunkami miejscowymi, nastro­
jem ludności, a przy tern działalność jego będzie 
wydatniejsza przez poczucie, iż działa dla do­
bra własnego kraju.

Materyal żołnierski istnieje. Moinaby natych­
miast postawić na nogi znaczne oddziały sfor­
mowane z dawnych pułków legionowych, które 
stoją do dyspozycyi niemal w komplecie. Ko­
nieczną, jtst tutaj natychmiastowa akcya Koła 
polbldego, jako reprezentanta kraju, a jednocze­
śni: akcya magistratów krakowskiego i lwow­

skiego, celem której to akcyi byłoby zawiado­
mienie władz austryackich, że oddziały polskie­
go wojska będą się zgłaszać d!a przejmowania 
służby garnizonowej i etapowej oa wojsk au-
s\TvneJdeh.

Zawiadomienie tukie jest zupełni} na miej­
scu i może być formą zupełnie wystarczającą 
wobec tego, że manifest Rady Regencyjnej zo­
stał przez Awstrye bez sprzeciwu przyjęty do 
wiadozuośd. Sprawa to pilna i nader ważna.

Napływ oshtónków da wojska 
p o l s k i e j .

Z różnych stron Królestwa Polsk. przrchw 
dzą wiadomości o coraz liczniejszem zgłasza 
niu się ochotników do wojska polskiego.

W Zagłębiu jest żywy ruch za wstępowanie^ 
do wojska.

Z Sosnowca wyruszyło liczno grono młodzie­
ży do Częstochowy, aby się tam wpisać w M* 
regi armii narodowej.

Zawieszenie broni po zwrocie 
Poznańskiego i

Haga, 18 października.
(kg) Korespondent „Daily News" donosi, że 

nastrój w Ameryce wśród ludności jest radosny 
Zarazem jednak opinia publiczna byłaby nie­

zadowoloną gdyby ZKwfc.Zv.nfv. Lraj 
przca oddaniem ks. Pozuanskiegc. Poiso% 
Alzacji i Lotaryngii Francyi.

BS

Wielka uroczystość eolska
we Francyi.

(Korespondcncya „ Gońca Krakowskiego")
Paryż, w październiku.

PÓlaey, znajdujący się we Francyi, prze­
żyli znów jedną z tych wielkich uroczystości, 
wiążących się złotą nicią z tradycyami dalekiej 
przeszłości, a okazyą po temu była ta okolicz­
ność, iż na ziemi lotaryńskiej w pobliżu rrentu 
bojowego stanęła gotowa do boju apma polska, 
pod wodzą tak głod nego już gon. Hallera.

Manifestacya polsko-francuska 
w Nancy.

Właściwą uroczystość o charakterze czysto 
wojskowym, która miała, się odbyć w polu tuż 
przed frontem nieprzyjacielskim, poprzedziła 

piękna manifestacya polsko-francuska w Nancy 
gdzie Spodziewano się też przybycia prezyden­
ta ministrów Clemenceau, który miał powitań 
w Lotaryngii wojska dAwizyi polskiej.

O godz. 7 m. 30 w niedzielę 6 października, 
po przybyciu do Nancy pociągu z Paryża, ge­
nerał armii polskiej Haller, gen. Arehinard pre­
zydent komitetu polsko-francuskiego i reprezen 
tant rządu francuskiego na tej uroczystości, o- 
raz dCJegicya polska zostali przywitani uroczy­
ście na dworcu, wśród dźwięku orkiestry pułku 
piechoty, oraz prefekta Meurthe et-Moeello, p. 
Mirman.

Przybyli zajęli wkrótce miejsca w samocho­
dach i wśród okrzyków’ thimów publiczności, 
wołającej:

„Viv» ła Polognt!"
udali się do magistratu, gdzie zostali przyjęci 
przez radę miejską z morom miasta Nancy, p. 
Gustawom Simonem, na czele.

Po uroczystem powitaniu, gon. Haller wyra ■ 
ził żj czenie zwiedzenia iuuzeów, budynków pu­
blicznych i osobliwości miasta, szczycącego się 
posiadaniem liu/.nych a wspaniałych dzieł sztu­
ki, wykonanych staraniem Stanisława Lęszczyń 
skiego, króla polskiego.

U stóp pomnika króla Stanisława 
Leszczyńskiego.

ZnalazłJwy się przed pomnikiem króla Lesz­
czyńskiego, generał Haller oddał mu ukłon 

wojak*,wy, poczem wygłosił donośnie allokucyę 
w której wspomniał między innemi o zmiennych 
kolejach losu tego króla, który znalazł przystań 
życiową w Lotarvngi:.

— Król Stanisław Leszczyński — mówił ge­
nerał Haller — znalazł we Francyi tę samą, go­
ścinność, jaka jest i naszym dzisiaj udziałem. 
Tak jak on i my cierpimy dziś wygnanie, ale no 
wa ojczyzna wyciąga ku nam ręce i czujemy, 
że sorco nasze kije w takt serca wszystkich na­
szych sprzymierzonych. Tale jak on przycho­
dzimy tutaj szukać ucieczki, zanim wrócimy do 
naszej ojczyzny, wjra tlonej przez naszj eh 
sprzymierzeńców.

Wręczenie adresu gen. Hallaroa^
Następnie mer miasta, p. Simon, odczytał **4 

ozony po+em gen. Halłerowd -^spoiny 
akademii Stanisława Leszczyńskiego oraz koł* 
literacko-artystycznego, kończący się u*tąp®*ĵ  
nie wolnym od nieścisłości wskujek. pcml*®*8®* 
osoby księcia Józeła z osobą Kościuszki i ^  
Id Elstery z... Maciejowicami!

Końcowy ustęp tego adresu brzmi doriw-1®* 
„Fłinis Poloniael Oto — mówią —  okrzyk *** 
paozy Poniatowskiego, ginącego w nurtach^ 
story (okrzyku tego nie wydały, jak 3l,tst«j® ‘' 
dzoroo dowodnie, aui usta Kościuszki Ni 
niatowskiego — pn-yp. Red.). Ten bobak®1 śą 
raj lii. Polska ndo zginęła. Z nad brzegów 
ki Meurthe dano wam wznieść wielki okisy 
nadziei. Drżenio nadziei przebiega ;u: °“ *V 
rozbiorów, opadają kajdany, niewolni do® 
gają ju ż  błysk wyzwolenia. Jutro Lot, vl „  
uleczy swe rany. Jutro zmartwychwstaje 
Polska. Waleczni rycerze, podajemy wa® 
braterską. Naszem najserdoczniejszem P°® . 
wioniem witamy was. Nasze n ajgorętsze  
nia niechaj wam towarzyszą!“

Wyjazd Hallera na front.
O godz. 9 rano generałowie Halle*1 l 

nard zajęli miejsca w samochodach TfT8*_#ei 
sztabem i udał się do obozu. zajmow: ne£° 

Dolskie. Tam to miał sio odbyćwojska polskie. Tam to miał się 
uroczystości wojskowych, a między _ ^  4

jo "
przysięga na sztandary, którą misł 
obliczu wojsk polskich gen. Haller.

Lotaryński korespondent specyalnf »j1 
nał11 tak oto opisu jo tę u r o c z y s t o ś ć :

• Franc 7a —- mówi on — trzymała “  , rfelnA 
nową Republiko polską, Je,dna i 
Bylo to coś więcej, tiw przejęcee kow'-® . 
nowego generalissimusa polskiegi B 
armią, narodową, mającą swój °^rfłLńtnł*łê  

tknięcie sztandaru, *
biały111dar.Było to zatknięcie 

amarantowego sztandaru z Orh m. 
bliczu dziedzicznego nieprzyjaciela.

Przysięga na sztandar ^
którą złożył gen. Haller w otoczeniu ■
skiego, obramowany czworobolń0® )* ^  jd® 
nych w strój jasno-granatowy ^  
nych w konfederatki — z Jedne,1 ® yj EU tr- 
czący las bagnetów, z drugiej 
blo polski i h szwoleżerów’ —- RP* J 
kter religiiny jednego z tych sol®111' ^^ 
które stają się jakgdjby gwiazdą

narWl" ' 1 „  W s z e c h ® ^ *— Przysięgam woiec Bog" ' ^  0jo*/
wr Trójcy Świętej Jecnmego.  ̂wiera 
moj: Polsce jednej i nic pod JcL J

General Haller wygłosił tę. PrZ5 Bjj-
tekst był bardzo długi, trzymają ^
ciśniętej_dłoni drzewiec astandanb jjflS* 
stw7o Kościuszki, podnoszą'e£°

ra»a
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kowskim sztandar wielkiej rewolucyi polskiej 
y  r. 1791.

Nowy szef wojsk polskich, przysadkownty, 
Silnio zbudowany, o żywych cczacli ponad wy­
stające, mi kośćmi policzkowemi, o tępo zakoń­
czonym i wysuniętym naprzód podbródku, 
lei tnie dzika, rycerską energią.

Podczas tej przysięgi, złożonoj na tlo ujmu- 
MC-ej za serce piasz.cz.yz.ny lotaryń&kiei, w tym 
kraju cpicznym i tragicznym, gdzie wszyscy 
mężczyźni wdziali strój żołnierski, a wszystkie 
niewiasty chodzą, teraz w żałobie stanęły 
obok siebie Polska i Francya, Polska uosobio­
na w swym wiceprezydencie hr. Zamoyskim i 
w sekretarzu generalnym swego komitetu na­
rodowego, Wielowiojskim, Francya zaś repre- 
^entowaria przez grupę świetnych generałów 
którzy byli instruktorami i organizatorami mło­
dej armii. Ryli to generał w io : Arehinard, Oap- 
dopont, V; dal on. Gerard, Duport.

Z ust pana Kłobukowskiefo, delegata rządu 
francuskiego. korespondent „Journalu*1 dowie­
dział się, że nie szło tu tylko o udzielenie pierw 
czego chrztu bitewnego ochótnikom polskim, 
przybyłym w trzech czwartych ze StińóW Zje­
dnoczonych i płonących chąćią rzucóma się 
w zbiorowisko wolnycli narodów!

W opasanej powyżej uroczystości szło o 
wszystkie annie polskie, rozrzucone po Murma- 
rm, Syboryi, Macedonii, a obcanie zjcdAOc.zcmć 
P°d jedną komendą, tak jak będą połąozonÓ 
w zjednoczonej Polsce.

— Ten blok 26 milionów mleśHkańców — 
mówił do paryskiego korespondenta p. Kłobu- 
kowski — majne dostęp do morza przez Gdańsk 
P®h*ć będzie na wschodzie zwyciężonych Nie­
miec takąż straż, jaką pełni Francya na zaoho- 
*^ie! S-ilna Polska zawsze była potrzebna. Od 
obalenia Rosyi Polska" stał^ się niezbędną. 
Gdyby nie istniała, trzebaby ją było stworzyć.

Alo przysięgam panu, że ona istnieje już fakty­
cznie, nawet militarnie! Jeden z pułków, ten, 
na którego sztandar przysięgał gon. Haller, o- 
krvł się już chwała w Pr a m par,i i 1!) lipca hr., 
a bohaterem dnia tego był pułkownik Jasień­
ski, któremu właśnie w tej chwali putkowjjik
Roulet dłoń tak serdecznie ściska. ’ y

k
Nowy obraz Jana Styki. 1

„Stary malarz Styka — pisze dalej kores­
pondent —■ obecny przy tej apoteozie i szkicu­
jący ol)raz uroczystości wśród wiatru, rozwie­
wającego jego długie siwe włosy, uwieczni bar­
wę i nich przeżytego obrazu. Czego jednak nie 
będzie wstanie on odtworzyć, to tego świętego 
dreszczu, który przeniknął nas wszystkich, wo­
bec tego świetnego zmartwychwstania narodu, 
odwiecznego męczennika Frus, dokonanego 
przy pomocy tej Francyi, którą, oczekiwałoby 
podobne męczeństwo, gdyby był Berlin ẑwy- 
ciężył!11

Opowiadanie gen. Hallera.
[ ^Autora i  ńń, zakbYî Żeńie kilJJa słó#; zlfcit©- 
| ^Wffybh taifeklćgfi IćSbMflóńdeteA z o-

fókiadabia $m. milera, .datyCżąeego jego po- 
bjitg w kraju holszowików.

m  Sótfiot^ X .  mó#i! gen. Haller z ńśftie- 
chem^Ł które tttrz)ŹTnJhra$ Riłłl£ $  H08yi na 
każdfm kfóku, starały się prżedd&Sź^śtkiom...—  .
O^kraćć mi #ódkę~ którą mdgłem mioć W mo­
im bagażu OSobietym. Skońćzyło się ńa tom, 
że uratowałam tylko swe buty i to dizięki tomu 
tylko, iż zwróciłem bolszewikom uwagę, że je­
den jest krótszy od drugiego...

Korespondent czyni praytem uwagę, że isto­
tnie generalissimus polski chromieje na jedną 
nogę wskutek rany odniesionej na poflu walki.

Paryźanfn.

t* października w Warszawie.
'falriymanie całego ruchu w Warszawie.— Stanowisko Niemców —  Mary.

Warszawa, 17 października.
Zapowiadany na poniedziałek 14 b. m. 

strajk generalny Warszawy na znak protestu 
pizeciw oku pacy i, nie zawiódł.

Już od wczesnego ranka miasto miało wy- 
niezwykły, świąteczny. Domy udekoro­

wano flagami narodowe mi, balkony przystrojo­
no kmieciem i pokryto barwnemi kobiercami.

fcycie handlowe i przemysłowe zamarło. — 
” r żadnej z fabryk nie przyszli do pracy ro­
botnicy, pU9te stały biura państwowo i miej- 

tr;l'e- nie otwarto instytucyi publicznych, »kle- 
restauracyi, kawiarni, ni© wyjechały ani 

dorożki, ani tramwaje.
Ale wszędzie niozanimon© tłumy ludrf, któ-

‘ " to chodzą to stają grupkami. W uKcach
'c’C2nyob jtoją przygotowane pogotowia ni«- 

^mckich żołnierzy z karabinami maszyn owe,mi. 
- ■temcy szykują się do ostatniej walki na pol- 
£klej ziemi.

POCHÓD DOWBORCZYKÓW.
g, 9^°’ °  godziny 10 rano w Alejach Jerozolim- 
. sformowali się w plutony oficerowie i żoł- 
lerz° korpusu Dowbora Muśnicldego i prze- 
aszerowali plutonami z orkiestrą na czele 

do *7 ^ owy Świat, Krakowski© Przedmieście 
Zamku królewskiego, gdzie się zatrzymali. 
r-^yzna w osobach: gen. Michaelisa, Rtan- 

avi?Vlcza’ Leśniewskiego (kom. drugiej rtywi- 
V’ będkowskiego udała się do katedry św.
s, °i- Tam, wobec przedstawicieli władz pań- 
| w miejskich i instytucyi społecznych
«tw lDn̂ c  ̂ świątyniach odbywały się nabożeń- 
coś°^Ur°C7'yfete, P° którem odśpiewano „Boże 

0 - °lskę- j .,Rotę.“ Konopnickiej, 
tyka^  ̂ południe Dnwhorczycy z o u -
*ide'pll!i!t>']i na pochodu przez Krakow-
llm , rzedmieście, Nowy świat, Alejo Jerozo- 
wiejcn6’ *̂ arfiz;iJkowską, Plac Zbawiciela, Nowo- 
łtaj ^  Aleję Ujazdowską do Alei Trzeciego 

Po' f p o c h ó d  sic rozwiązał, 
tmiw '̂ zr Prz> łączyła się do niego młodzież 

'^ e ck a , wyższych kursów handlowych, 
echuika, organizacyc skautowskie, wre­

szcie publiczność. Wznoszono od czasu do czasu 
okrzyki na cześć konstytuanty i na cześć Pił- 
sudsidego, lub nucono „Rotę“ . Sztandarów 
było niewiele.

POCHÓD KRWAWY.
Tnny natomiast przebieg miał pochód, zorga­

nizowany przez I’. P. S.
O godz. 12 vr południe kilkutysięczny po­

chód 7. rogu ulicy Żelaznej ze śpiewem „Czer­
wonego Sztandaru*1 wyruszył, kierując się ulicą 
Chłodną ku Elektoralnej, gdzie rozwinął się w 
węża, sunącego żwawo. Tak bez przeszkody 
niemal pochód zbliżył się ulicą Senatorską do 
placu Teatralnego, niezapomnianego miejsca 
rzezi 1908 roku.

Tutaj stał kordon Żołnierzy niemieckich, 
którzy iiaatakowali manifestantów. Gwizdnęły 
kule 3 na bruk poczęły padać trupy- Rozległy 
się jęki i zapanowało zamieszanie.

Jedna część rozproszonych manifestantów 
ruszyła pochodem z Królewskiej. Marszałkow­
ską, Jerozolimską do Nowego Światu, gdzie zo­
stała zaatakowana przez żołnierzy i schntwma- 
aów. Druga, część Krakowskie™ Przedmieściem, 
Nowjun Światem. Alejami Ujazdowskiemu Wil­
czą wyszła na Marszałkowską, gdzie wobec 
nadciągania wojska z karabinami maszynowy­
mi, rozwiązała się.

Na Placu Teatralnym pogotowie ratunkowe 
opatrzyło 50 osób.

Przed godz. 1- na rogu Żelaznej i Chłodnej 
zesłał rozproszony przez wojsko niemieckie po-' 
chód P. P. ś., który ciągnął z Woli. Żołnierze 
używali kolb i bagnetów: odebrali sztandary 
czerwone.

INNE MANIFESTACYE.
Przed gmachem Stów, techników, gdzie jest 

siedziba k o la  międzypartyjnego, zebrał się wiel­
ki pochód narodowy, który zapełni! całą ulicę 
Czackiego. Przemawiało doń kilku mówców. 
W sali Filharmonii odbył .dc wiec s t r o n n ic tw a  
niezawisłości.

S. D. i lewica P. ]\ g. zajmowały wobec 
strajku stanowisko nieprzychylne.

NA DOBIE.
O NOCNEJ GODZINIE.

V. zaciszu moja) mansardy, 
gdy ściany nocą się mroczą, 
myśli (me własne, bastardy), 
pląsają sobie ochoczo.
Z tematu skaczą na temat, 
jedna na drugą mi lizic, 
wnet rośnie cały poemat, 
o pchle co mocno zbyt gryzie,
0 partyi nowej, co naród 
podniesie (jak ma nadzieje),
1 wielkich idei zaród
śród mas szerokich zasieje,
o tem, jak bardzo im w głcntńe 
do pracy ochota szczera,
(któż o tem więcej coś powie, 
niż kelner w knajpce PoUera,
0 tem, jak jeden dntgicgo 
nad tanem, tuląc do lana, 
jąkałoś- nie chcemy innneego 
Izróóla, jak pana Wilsona!"
1 różne takie bajeczki 
frmtazya twórcza ma tworzp, 
aż zmięSlą się nu kształt sieczki 
i senność wkońcu m n ie zm o rzy .

'J a / i

Chwila biełaca.
Kalendarzyk.

Św. Łukasza i .
Wschód słońoa 6 06 
Zachód słońca 4 44 ' )
Długość dnia 10‘38

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO*
Piątek: „Niebieski lis“.

TEATR POWSZECHNY.
Piątek: t.Krakowiaey i Górale**.

A m a e s t y a .
C. k. Biuro prasowe przy gen.-gub. w ŁubU- 

nie dorio»i:
W ostatnim ezarie ułaskawiły władze wojsko 

we przeszło 100 osób, zasądzonych przez c. fc 
sądy wojskowe za udział w demonstracyacłj ’ 
niepokojach, wywołanych bądź bezpośrednio 
bądź też pośrednio przez traktat brzeski.

Zamierzone jest również zanłechan'e dalszytf 
spraw tego rodzaju, w których postępowań!* 
sądowe nie jest jeszcze ukończone.

 o-----

Telegram pułk. Norwida.
Warszawa, 15 paźd-rloroSćm

(a) Do kaucelaryi Rady Regencyjnej nada 
::da następująca depesm:

Zakopane, dnia 11 października.
Wobec historycznego zwrotu w tworzeni* 

państwa, w jakiem realizują się wszystkie ideo 
których niemożność bezpośredniego ziszczeni* 
spowodowało usunięcie się większej części kadi 
wojska polskiego, składując w imieniu ewojem 
oficerów i żołnierzy, hołd pierwszemu rządowi 
wolnego, niepodległego, zjednoczonego Państw? 
Polskiego, stawiam do dyspozycył Nafjdostoj 
niejszej Rady swoje siły i życie.

Norwid Neugebauer, 'podpułkownik, 
h. komendant 8 n. ł>. L. P.

v

Beseler a Rada regencyjna
Echa listów wymienionych w berlińskiej prasie

(Kg) Dzienniki berlińskie podają tekst listo 
Rady Regencyjnej do Beeeiera i tegoż do Rząd* 
polskiego, o przejmowaniu administracji Kró­
lestwa Polskiego. i

„Beri. Tageb!at“, pn przytoczeniu tekstów, 
dodaje, że sens listu nie potrzebuje komentarza 
Tego samego'zdania jest „Lokalaozeijger11 { 
„Tag“ .
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m dosłownom brzmieniu, zaznacza, ie komen- 
łirz do tego dokumentu polityki niemieckiej 
jest zbytecznym.

Hakatystyczna ,,Post“ zaznacza, ie poznaw- 
|uy ton obu listów, nie ulega najmniejszej wąt- 
|pliwo3ci „nowy kurs" w polity&o Berlina.

I rząd wiedeński stara się iść na lękę Polsce, 
..ogłaszając zniesienie okupacyi w częściach do­
tychczas kontroli rządu austryackiego podle­
głych.

Co mówią cyfry o składzie naro­
dowościowym Galicyi wschodniej.

Według ostatniego spisu ludności (z roku 
191,0) na 51 powiatów, położonych na wschód 
od Sanu, czyli aa ogół w obrębie lwowskiego 
lądu krajowego wyższego, mają ponad 50 pro­
cent ludności, która przy spisie podała ięzyk 
polski jako język towarzyski: Lwów miasto
{85.8 procent) i powiaty brzozowski (87.9 pro­
cent), lwowski (61.6 procent); dalej od 50 do 56 
procent: sanocki, przemyski, Jarosławski, tar­
nopolski, skalecki i treznboweLski, a zatem przy­
gniatająco większy.
,f Od 40 do 50 procent ludności o polskim ję­
zyku towarzyskim wykazuje dalszych 9 powia­
tów, od 39 do 40 procent ośiitnaficlc powiatów, 
od 20 ao 30 procent dziewięć powiatów, i wresz­
cie od 10 do 20 procent siedm powiatów gór- 
ikfcb

Jakżeż przedstawia się roraieoieus ludności
w poszczególnych gminach? Oto na 6242 gmin 
galicyjskich większość polcką ma 3220, ruską 
2018, niemiocką 73 gmin, z tego w Galicyi za

Eodnlej na 2415 gnm, większość polską poela- 
2341, ruską 137, niemiecką 7, zaś we w oho- 

lej polską 1079, ruską 2811, niemiecką 66 
gmin.
ftwJwrtm korzystniej prrelstawU się dla hide 
posoi pobkiej kwesty* władania ziemią. M-mo 
Hu jednak Rusłnl, licząc na. bnKwaocyą naszych 
wrogów, ośmielają się k»Ły n a  całe gardło, 
b  Galtcya jest krajem nukim!

Wskrzeszenie dyećezwl Kamienieckiej
•iW tyciu polakiem na Rusi pomiędzy tyloma 

przeciwnościami zaszedł fakt pomv<lny w związku 
z dziejami Kościoła. Ojciec św. Benedykt XV. 
wskrzesił djecezyę Kamieniecką.

W 1866 roku zniesiono dyocezyę kamieniecką, 
a biskup łucko-żytomierski, ks. Kasper Borow"ki, 
»  zezwoleniem Stolicy Apostolskiej objął jej ad- 
miniotracyę, co do dziś sprawują biskupi łueko- 
iytomierscy. Dyecezya kamieniecka podług w y- 
kazn z roku 1913 liczy 10] kościołów i 312.102 
wiernych. Po przerwie 52 lat, na skutek staraA 
J. E. Bisknpa Dubowskiego, Kamieniec Podolski 
ma no witać w-osobie ks. Piołra Bańkowskiego 
iwego Biskupa.

1 , o-----

„iw* dojdzie godz’na“...
(kg) „Beri. Tagebłatt" podaje sprawozdanie 

t zebrania postępowej partyi ludowej w Kilo- 
cii. Przemawiał poseł Hoff, który między krae- 
ni wyrzekł następujące słowa: „Nadejdzie go- 
Izina, w której zostanie zdartą sasłona z tego, 
to się do dzisiejszego dnia stało, a naród nic- 
tteckl dowie się prawdy. Wtedy bedzie wolno 
nr .farcie mówić, a nawet będzie Koniecznem 
postawić pod pręgierz tych, którzy wojnę do 
dzisiejszego dnia przedłużali, a naród niemiecki 
postawił w takiem. jak jedt obecnie położeniu".

P. Hoff ma racyę...
 o -----

Rozstrzelacie archiepiskopa 
Barnaby.

„Dziennik Kijowski" z 5 października donosi:
Kuryer „Prawda1 donosi, ie aresztowany 

przez bolszewików archiepiskop tobolski, Bar- 
)aba, został rozstrzelany. Gazety rosyjskie pi­
sały o nim, iż po areszttowaniu proponował 
swoje usługi władzy sowieckiej i że wobec tego 
podnoszono kwestye odłączenia Barnahy od 
cerkwi przez sobór cerkiewny . Trzed rozstrze­
n ie m  — jak twierdzi „K. Prawda" — Bar­
naba pogr., zł ręce żołnierzy', którzy wlekli go 
la  miejsce stracenia i lżył rząd i dawny i so­
wiecki

Zamordowanie StanisławaProppera
Jak donoszą dzienniki, wydawca „Biriew. 

Wied." w Piotrogrodzie został przez bolszewi­
ków zamordowany Była to postać nad New ą 
bardzo popularna i wpływuwa. Bywały cia»/, 
kiedy Propper trząsł polityką gabinetu mini­
strów. Dziennik jogo w duchu liberalno-demo­
kratycznym, prowadzony przez szereg lat, był 
ogniskiem najświetniejszych sił pisarskich Ro­
sy:. Propper pochodził z rodziny żydowskiej w 
Galicyi. Jako kantorzysta bankowy młod.ma 
chłopcem przybył w interesach firmy wieaeń- 
SKiej n ta Newę i tu pozostał. Zaczął od repor­
terki giełdowej Zeiknął się x ówczesnym mini­
strem 6karbu Wittem i ten dał *ńu pieniędzy 
na rozpoczęcie świstka giełdowego p. t. „biert. 
Wied." Podobno doskonale się działo i pismu i 
na giełdzie właścicielom pisma. Pismo fczjhfco 
się rozwijało, stało Bię organem politycznym 
Wittego. Propper uwaiai się czasami za Po­
laka. W Warszawie 1897, podczas pobytu ce­
sarza Mikołaja II w Warszawie, na banldedc 
dziennikarzy przemawiał jako Polak. Zdawało 
się wtedy, że burs polski idzie w góre. Podczas 
tej wojny córkę wydal za Polaka. Kurs ro­
syjski stał coraz gorzej, sż oto toraz skończył 
się straszną dla Proppera katastrofą.

 o-----

„Wilson w doskonałym humorze"!
(Kg) Berliński „Lokal Anzełger" podaje wiar 

domcści zaczerpnięte % Nowego Jorku, malyee 
wprawdzie anegdotyczny charakter, które jed­
nak świadczą o duchu kierowników „pokoju ł 
wojny". •

Notę niemiecką otrzymał preo.ydeat WOson 
na koncercie na fundusz dla wlosikicŁ tnwalli 
dów. Po doręczaniu Wilson wpadł w doskonały 
humor, omawiając wiadomość z włostum po­
słem. Ogromną radość 1 śmiech ogólny wywo 
łały „warunki pokojowe**, jakie podawał w 
sceny znany komik, oawią/.ając żart do orędzia 
Wilsona.

_ _ o ------
(4) 14 MILIONÓW DEFICYTU Gminy M, KRA-

KOWA. Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie
komisyi budżetowej, pod przewodnictwem prezy­
denta Fedorowicza. Ze szczegółowego sprawozda­
nia prezydenta miasta wynika, te wydatki prelimi­
nuje się na 23.717.733 koron. Dochody wynoszą 
13.906.038 koron, deficyt stanowi 9,811.695 koron. 
Niedobór spowodowały głównie wypadki wojenne, 
zwłaszcza, it gmina kilkanaście milionów wypła­
ciła podczas ewakuacyi, a dotychczas mimo urgen- 
sów, minitserstwo skarbu nie przysłało przyrze­
czonych sum. Z zestawień wynika, li w ciągu woj­
ny wydatki wzrosły o 15,800.000 koron, a dochody 
o 6 milionów.

Po wywodach prezydenta, komis r* wybrała re­
ferentów. oraz generalnego sprawozdawcę w oso­
bie radcy miejskiego dr Krzetuskiego.

(4) ZAOPATRZENIE SIF W ZIEMNIAKI U PRO- 
DOCENTÓW. Na podstawie rozporządzenie namie­
stnictwa mogą wszyscy mieszkańcy Galicyi zao­
patrywać się w ziemniaki bezpośre inio u produ­
centów, w ilości tle prze) raozającej 100 kg rocz­
nego spożycia na Oeubę. W tym celu rtarostwo 
ful. Kopernika 1. 36) wydawać będzie pozwolenia 
na przewóz ziemniaków w obrębie powiatu krako­
wskiego, a wojenny Zakład obrotu zbożom (ul. Ra­
dziwiłłów ska 8' na zlemnial i. które nabywcy maja 
zamiar sprowadzić z poza powiatu krakowskiego.

(4) ZIEMNIAKI DLA KONSUMENTÓW. Magi 
strai przypomina zarządom konsumów i zakładów 
zbiorowego spożycia, że celem zaopatrzenia się w 
ziemniaki winni miejskiemu Biuru aprowizaeyjne- 
mu do dnia 20 b. m. zgłosić zapotrzebowanie zie­
mniaków przy dołączeniu imiennych wykazów 
członków.
• (d) NA KARTKI I BEZ KARTEK. Uwagę po­
wszechną zwraca fakt, iż są w Krakowie sklepy, 
w których mftho, iż otrzymują przydział nafty na 
kartki, otrzymać jej nio'można. Natomiast jest bez 
kartek w dowolnych ilościach, ale po 6 do 7 koron 
za łfr. Czy o tem dziwnrm zjawisku wiadomo co 
magistratowi krakowskiemu, który' za sprzedaż i 
rozdział jest odowiedzialny?

(r) BONY NA CHLEB. Mimo ogłoszonego przed 
niedawnym czasem komunikatu Magistratu o przy­
musie przyjmowania bonów przez piekarzy pod 
groźbą kary odebrania im pozw olenia na wy pie- 
kanic miejf.kiego chleba, cały szereg piekarni u-

ehyla się od  tego rozporządzenia. M iędzy inńeW 
skarżą się m ieszkańcy dzielnicy U ’ , te plekart 
Zieliński z ul. Lenartow icza nie ty lko bonów  ni# 
chce przyjm ow ać, ale dla zadokum em owania teg# 
w yw iesił w dw>ui sklepie tabliczkę z odpowiednim
napisem. ' V

ZAJŚCIE W TEATRZE MIEJSKIM UL JO*-
SŁOW ACKIEGO. Na w czorajszem  przedstawieni* 
sztuki Przybyszew skiego „D la  szczęścia”  dostJ^ 
ataku histerycznego jedna s pań, znajdująca -*4 
w towarzystwie rodziny w loży drugiego pięt**' 
Stało się to  w końcow ej scenie aktu ćLagtego 
ski opuszcza tonę. b y  żyó z Olgą). Kilkakrotny, 
przejmujący do głębi okrzyk  chorej, który * ° *  
Lgł się w sali —  w yw ołał u publiczności, .-rla**^* 
pań, zaniepokojenie. Chorą zaniesiono na port*  ̂
gdzie zajął się nią lekarz dyżurny, poczem karetką 
„ogotu w ia  ratunkowego odw ieziono ją do szplial*’ 
Podobno pani owa jut w drodze do teatru okazy" 
wała silne sdenerwcwanie. Pod wpływom przykra- 
g o  zajść'a  wiele osób  opuściło  teatr, zanim sztuk*] 
doDiegła końca.

(d) STRAJK PRACOWNIKÓW INTROLIGA­
TORSKICH m ipouJ się wczoraj w K ijk ow i*  
Żądają oni podwyżek 75 procent do płacy tyg^ 
dniowej 65 procent do robót sV.ukowych i zapis- 
ty za święta w dnie powszednie. Majstrowie zg*' 
dzają się dać 20 procent zarabiającym ponad 1^  
koron tygodniowo, 25 procent zarabiającym mniej 
nłt 100 koron i 80 procent za roboty sztukowej 
Dotychczasowe płace pracowników introligator­
skich wynosiły 330 do 600 koron. Strajkuje okol* 
100 osób.

(d) NIEUDALA INTER WENCYA. Wczoraj V* 
południa na ul. Flory&ńskiej konduktorka w tram­
waju kazała wysiąść chłopcu, nie chcącemu uiścił 
nalot, wścl za bilet. Na tem tle powstało »«jścl* 
s jakimś żołnierzem, ■tąjącym w obronie cl łopók 
które zakończyło się na tądanie Jednego ze świad 
ków imerwemcyą polieyanta. W  czasie spisywani! 
protokołu pan ten, zresztą Jut z wyglądu nie pc" 
■kiego pochodzenia, wykpiwat błędy ortograficzni 
popełnione pn ** polieyama, eo w końcu znledsi* 
pliwiło stróła porządku tak. te zaaresztował owe­
go mentora i wśród ŚMiechu gawiedzi zaprowadź* 
„pod Telegraf*- sa obrazę władzy w urzędowaniu.

(d) WmWIĆRKA NA DRZEWIE. Niemałe zbto 
gow isko przy zbiegu ul. św. Anny 1 plant w yw o 
łała wiewiórka, która neń-hlszy w łaścicielow i z 
dnego z dom ów  sąsiednich, schroniła sic na dr** 
wo. K ilku łobuzów  próbow ało ją  ściągnąć, ale wie 
w iórka kiwała sobie na nich ogonem , zwinni'1 ehro 
r.iąc się na coraz w yższe gałęzi". N iow lde poro® 
g ły  również prośby zapłakanej właścicielki. j;?*7'? 
ce j pod drzewem: „Musiu, niedobra MilśŁo. wrofj 
no wróć czy  cł źle b y ło ? "  W idać jednak, że Mu* 
nie musiało być  zoyt dobrze, bo  nie wróciła, a 7*  
padająca noc położyła  kre< pogoni i rozprószyć 
ciekaw ych.

(d) UCIECZKA MORDERCY Y R E SK Y ^G C
przyczynia niemało kłopotu władzom . Jak wyk* 
zało śledztwo, dziwnym  zbiegiem okoliczności '  rC 
sky, w chwili ucieczki, by ł sum w celi. Za to mai1 
b y ć  surow o ukarani winni. W  toku poszukiwań 71 
V reskym  popełniane są liczne pom yłki; stale *r# 
sztowani są różni osobnicy , z których, nu n i:sz (’z? 
ście, żaden nie jest poszukiwanym mordercą- U® 
szukiwania przyjm ują tem po coraz ty w s-e  i 
rętsze, tak. te  niedługo już zapewne pisma bum® 
ryst.vczne będą miały m atcryal do znanych wsz^ 
stkim obrazków  z podpisem . ..Gdzie jest Yreskr- 

(4) NAPAD BAN D YCK I. Na przechodzące?® ® 
negdaj w ieczorem  ulicą M azowiecką kupca 
napadło kilku m łodzieńców  i gd y  jedni ok l*"s 
g o  kijami, drudzy obrabowali go wraz z 
kimi bardziej wartościow ym i przedm iolam i 
ryw ając mu paczkę, w której znajdowało się 
rubli. Jak o  spraw ców  tego napadu aresztów* 
w czoraj ajent Procyk dezerterów . 20-letniego 
chała Bujaka i 22-lctniego f t .  Poni"d?.ialk*- 
przyznali się ty lk o  do współudziału w  rohff d 1 
a którego dokonali dwaj inni ich koledze. P ien’ * 
dze zmienili na czarnej giełdzie, gdzie za 1206 i-0 
bli dostali 1600 koron. Za dalszymi w spóln ik 
śledzi polieya.

KULTURALNĄ PUBLICZNOŚĆ naszego mi***; 
zainteresuje niewątpliwie „N ow y  Salon Sztuki 
który w dniu 19 b. m. otw-iera swe podw oić 
w ielkich salach domu przy- ul. S z c z e p a ń s k ie j  1- .

I. piętro. Salon w yposażony będzie w n ’PZV' '  I 
liczne arcydzieła p o lsk ich  i z ag ra n iczn ych  artys 
malarzy. W ystaw a październikowa obejm uje n-0 
w ybitniejszych malarzy polskich.
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"* V. „GONIEC KRAKOWSKI" Sir. 7.

' SEZON KONCEPTOWY w bieżącym roku zapo­
wiada sio nader inten
ST h. m. wy.tąp ,lRiRin«ywno-kolnraturowej śpie­
waczki, Gidii Ruccari.ai,
zdołała wybić . . „ „ „ „
niezwykłej sile i szerokiej skali prz-.pię -n 0 
głosu. .

osująeo. Kuzpoeziiie go Unia
CZllO-
która w- krótkim czasie 

na pierwszorzędną artystkę, o 
skali

Naa3za publiczność niewątpliwie pospieszy tłum­
nie na ten wieczór, aby poznać ..nadmorskiego sło­
nika", jak to już w  ojczyźnie nazywano p. Gidie
Buccarini od-  najwcześniejszej młodości, dla je j cu- 
dowT(f ?0 głosu.
v PORAN EK P R ZY B Y SZE W S K IE G O . T eg o ­

roczny cykl poranków li terać ko-artystycanyeh,, - ----- - ----VI* -*J »J VWłZJ VłIJ
ur̂ canych  w sali To w. Lekarskiego rozpo- 
•ztiie w niedzielo dnia 20 lim. poranek, poświę- 

COl|y Stanisławowi Przybyszewskiemu. Prele- 
' ^T- Józef Flach rozwinie psychologiczną 

■yntewę twórczo śet głośnego pisarza, poczem 
r-u  01 t,?a‘ru miejskiego, pp. Łuszezkiewioz- 

f  IMva i Rończa odczytają odpowiednie jego 
‘•Wory. Ze względu na to. żo zarówno prelegent 
y i ilustratorzy muszą wziąć udział w odby- 
. êj w południe jubileuszowej irrocty-

°yct teatralnej, poranek rozpocznie się pun- 
^.. J^n'e 0 godzinie 11-ej.

KONCERT SEWERYNA EISENBERGERA, 
SujIiJ Piędzie ^  w 18 bm. w Sali
aa” ej o godz. 7 wlecz, obudził żywe zainto­
nowanie w kolach muzycznych naszego mia- 

• Pozostałe bilety do nabycia w księgami S.
■ Krzyianows^j0gO a w koncertu wie-

te£em prŁ/
otwarcie  w y s t a w y  legionowej w

wiązku artystów (ul. Szpitalna 21) nastąpi w so- 
otl? dnia 19 1>. m.. o godz. 11 rano. Stanowią Ją 

Prace rzeźbiarskie p. Raszki: około 50 plakiet por­
towych wybitnych osobistości * legionów, me- 

a kompozycyjne i pełna rzeźby kompozycyjne, 
Przedstawiająca sceny z życia Legionów i bitew.
1 1 wystawy tej przeznaczają artyści

Wiązek na konserwacyę grobów Legionowych, 
p to wystawiają pp. Barabasz, Bukowski Jan, 
^•ruowrka, Fabiański, Gumowski, Kostka, Mata- 

c °wskił MueUir, Niziriski, Olszewski i Turek.
Wieczorne kursa naukowe d la  ko-
ET będą się odbywać codzień od godz. 0—8, — 
soboty od 5—7, w lokalu kursów Baranieckiego. 

°*Poczyna seryę prof. T. Sinko w tę sobotę w 
Wykładach o kulturze greckiej.
'*> W . A. C. W  K R A K O W IE . W  niedzielę rtne- 

-iCracovi*M zawody footballowe z pierwszorzę­
dną drużyną wiedeńską W . A . C., która przyjeżdża 
Studn̂ .'^  k ła d z ie  ze znanym ^internacyonałem "

V,.'-1] k i e d y  n a s t a p i  n o w a  p o ż y c z k a

i °JENNa  w  AUSTRYI? Jak wiadomo posta- 
 ̂ *k*ao w Auauyi, tak jak się to już stało w

^eiaczocii, wydać nową, dziewiątą pożyczkę 
 ̂_ jcnaą; ?). donoszą dzienniki

lity ’ **’ io ponieważ niejasne położenie po- 
■ <-zne nie noożo określić terminu emiayi nowej 

zam^jria minister skarbu wydać przed 
Scj, P^wtwowe aąygnaty kasowe (Staatskassen

K ,G r e ń s k i  PR ZY B Ę D ZIE  d o  a r c h a n -
°K A ?  „S ow ie tu i i W lastnih" donosi z Arehan-

8*eiska, ta przebywający w Anglii pod prrybrsnem 
Ł4z’"'iskiem KleraAski, przybędzie w najkrótszym
Ciasia d o  Archaugielska.

(p) EPIDEMIA „h iszp an k i* w e  WLO-
ęZECH szerzy się, Jak donoszą dzienniki, z nde- 
Pywałą zsybkośclą. Niemal we wazyntklch wię- 
y f̂cych 7nmtrnięto szkoły, teatry, ke-
T reŁy, kina i t. O. Nadto ograniczono ruch po- 

* powodu grasującej eptdwnM między 
^ w u ia a  kolejowym.

(d) NEKROLOGIA. W°ńiedzielę zakończ} ł życio
' j  bitny prawnik i pisarz polaki, i. p. Józef Lange.
ZT*‘xa w roku 1863. Po ukończeniu nauk w
^ * * awie, poświęcił się adwokaturze. Od roku
p  M  radcą prokuratory! Królestwa P olskiego.
j*01* praktyką adwokacką 1 działalnością pisarską

p. Lange wykładał prawo ł socyologię w paru
ołącb warszawskich, znajdował też czas na bra- 

^  udziału

/

h

W
a7ch.

prawo 1 socjologię 
i l  toż ozu

w życia  stowarzyszeń naukowych 1 spo-

rokn 1917 objął rodakcyę ^ “ ^ 5 °  
, Sfinksa". Przedmiotem jogo rozpraw i arty 

BpTĄ-wy polityczne, spolocm^s BtstystyES|
»tó*twowe i L iL

(di Ś. p. ANDRZEJ MALINOWSKI wójt gmi­
ny C/.yżyny około Mogiły, zmarł Wczoraj, przi?- 
żywszy Jat 49. Przyczyną śmierci była hisz­
panka. Zmarły położył wielkie zasługi dla swej 
gminy i cieszył się ogólną miłością, to też zgon 
jego wywołał szczery żal wśród ludzi, z który­
mi żył i pracował.

—O—
W sobotę 19 b. m.

Otwarcie Nowego
Salonu Sztuki
przy oL Szczepańskiej 7,

I. piętro*
Salon jest wyposażony w dzieła pierwszorzę­

dnych artystów-maJarzy polskich. Wystawa 
otwarta codziennie od godz. 10 przed poł. do 

godz. 6 wiecz. — Wstęp bezpłatny.

Zarówno „SOBOTWÓR" jak i komedya „W 
POŚCIGU ZA MILIONEM" w kinoteatrze 
„SZTUKA" zyskują sobie ogólne'łwizięci9 ! cie­
szą się odbytem prawie niepraktykowanym.

Jutro nowy program, w skład którego wcho­
dzi prześliczny dramat „John Rew" i pełna hu­
moru komedya „Awamturka miłosna" * niezró­
wnanym Yigo Larsenem w roli naczelnej.

I cóż wam powiemy?
Radzibyśmy odjąć słowom naszym wstzelki 

ton przesady. Radzibyśmy wziąć tego czy owe­
go, który zdolny jest odczuć raecz podniosłą — 
'za rękę i rzec mu: „Popatrz, to jest piękna i 
szlachetne!"

Kto nas rozumie, niech przyjdzie, osiądzie 
cicho i w skupieniu popatrzy na wyświetlony w 
bieżącym tygodniu w „UCIESZE" film p. t.:

„Mały Lord“,
a uozuje, że opuścił ten straszny świat ruin i
zgliszcz, jaiki pozostawiła j)o sobie wojna I prze­
niósł się w ciszę, w aferę, gdzie się odczuwa 
głęboko, kocha silnie, trwa w dobrem niezło­
mnie.

O jakże odbija mały C e d r y k  E r r o l ,  dzi-
wnymi wypadkami uczyni omy lordem, od dzieci 
czasów naszych, od tych kalek moralnych, po­
ranionych duchowo w sposób straszny, owych 
najemutniajsEych ofiar wojny.

Kto ma daiacfco, niech je przywiedzie za *o- 
bą. Przeżyje ono cudne chwila, których nie za­
pomni długo i powtarzać będzie w domu dziwne 
historye Cedryta i jego przyjaciół pana Hob- 
bosa 1 Dicka pucobuta.

Bezwsfwdnw
„apostoł pokołuM.

GORYCZ W PRASIE BERLIŃSKIEJ Z PO­
WODU OSTATNICH WARUNKÓW WILSONA 

Berlin, 18. paJdrfarnJfoL 
(kg1) Prasa bfcrlijfi&ka omawiając notę Wilsona 

żądającą gwarancji niemieckiej przed zawde- 
Bzenfem broni, zajmuje nierówne itm om kko.

Z jednej strony pfcma haka tyzty cezie wzy- 
wają do waHd na śmierć i życie, uływając mniej 
łub więcej silnych wyrażeń, których słownik nie 
lajacW posiada spory zasób, a które mają scbv
takteryzowAĆ WBeona, „bemwgzIęcWe" odrzu­
cającego prośbę niemiecką.

Z drugiej strony pisma liberalne starają się 
rozpatrzeć zarzuty stawiane Niemcom, »  nadto 
jak „V0rwaerts" i „Beri Tagehlt," naicząco 
na nie się zgadizają.

Z pierwszych ..Post" pfee:
„Wilson zrzucił maskę, wróg Niemców i lu­

dowy dyktator przedstawia się naszym oczom 
w całym swoim dotychczaa zręcznie maskowa- 
nym bezwetydzie. żąda od me gwarancyi, któ­
re praynoszą hańbę i wstyd. Nie pceostaje nam 
mc Innego jakwałczyć do upadłego za honor, 
ojczyznę I Prryazlodd Wszystkie hasła, któro 

były pustym diwfękfafl^ pazz któ- 
rym kiy.Ia się tondeneya 'pzprTęieni» wewnętra

nogo Niemiec. Beflnnann flollweg ponosi wiel­
ką winę, gdyż zgodziwszy się raz na to, by] 
pójść na pasku koalicyj, u trącił państwo nie- 
mieckio na drogę, która wiedzie nad przepaść!

„Beri. Lokalanz." we wstępnym artykule pt.: 
„Apostoł pokoju" stara się osłabić znaczenia 
prezydenta Wilsona, który przez „nieufność" dp 
Niemców żącla od nich realnych dowodów, I 
świadczących o zgodzie na jego 14 punktów. I

Zdaniem „Lokalanz." winę dalszego przelewu 
krwi ponosi jedynio Wilson, który stał się wro-i 
giem Niemiec, czyniącym brutalnie zarzuty. \ 
Żąda, by pokój i wojna w Niemczech nie zale­
żały „od jednego człowieka", a sam jest ou| 
jedynym, od którego zależy by „jednem poi 
ciągnięciem pióra" skrócił męki świata.

„Voss. Ztg.“ podaje tekst noty Wilsona —* 
na razie bez komentarza. •

„Deutsc-ho Tagesztg." zamieszcza artykuł pti 
„Ostatnia decyzya" w którzan czytamy, że Wil­
sonowi nio zależy na zawarciu pokoju, tylko 
dąży do zniszczenia czci i możności istnienia 
niemieckiego narodu". „Jest to jedyny przy-; 
klad w historyl, by naród zwycięski byi trakto­
wanym jako zwyciężony".

Do tego dąży przea żądanie opróżnienia ob? 
szarów okupowanych i przez zarzuty czynior i 
naczelnemu kierownictwu. Niemcy mają być 
pozbawione nletylko broni ale i czci, bo Wtlsof 
żąda od nich zdrady narodowej przez odstąpię* 
nie swego cesarza. Odpowiedź Niemiec pawiu 
na być daną bez zwłoki, bo naród niemiecki nft 
jest zwyciężonym, wojska niemieckie, z wy cię 
akie w sta bitwach stoją jeszcze głęboko w kną 
ju nitprzyjacieiRShn.

Nationalztg." omawiając notę Wilsona wŷ  
rażafprzekonamie, że naród niemiecki także pfl( 
winien o sobie stanowić, jeżeli Wilson daje dł 
tego prawo Czarnogórze lub Czecbo-SIowakoną 

Socyalistyczny ,,Vorw:iert9" sądzi, żo żądanie 
Wilsona trzeba należycie rozpatrzeć, z w łaszczą 
to punkty, które dotyczą części militarnej I po 
litycznej. Z zawieszeniem broni ma ustać walką 
łodziami podwodnerai, którą socjaliści zwal; 
czali a zagazern trzeba zaprzestać zniszczeń dą 
konywanych przez sztab generalny.

Zmiana rządu niemieckiego, której żąda WH 
son, jest konieczną ł gdyby się to było stał* 
wcześniej nie otrzymałby naród niemiecki tai 
klej lekcy!, która Jest owocem dawaego ąw 
•tema. .

Naród niemiecki jest obecnie gotów do m
warcla pokojn I pracuje obecnie nad zdemokriy 
tyzowaniera rządu. Niemcy powónnl sobie u( 
świadomić, że w tej chwil! należy prze* zajęcff 
odpowiedniego stanowiska zyskać nentralnycf 
socyalistów i partye robotnicze. A nieprzyjadaj 
le powinni wdedzieó, że są pewne granice, któi 
rych przekroczenie odsuw a sprawę pokoju, lub 
gdyby nadszedł, będzie on przyczyną nowej 
wojny.

Liberalny „Beri. Tageblt." pisze, że co do 
kwestyonowanych okropności tej wojny, to 

przyznaje słuszność Wilsonowi. Neutralni je-1 
duak będą się dziwić Wilsonowi, który s jednej 
strony zdaje sobie sprawę z tych okropność^ 
z drugiej jodnak jo przedłuża.

W sprawie sprawców tej wojny, o których 
Wilson sądzi, że Ich potęga przybijała dotyełn 
czaa Niemcy, to nie oddając się w szczegóły  ̂
zaznaeca „Beri. TagebłL", żo w ciąga kilku ty­
godni wiele zmieniło się w Niemezecb. Wczoraj 
postanowiono odebrać cesarzowi prawo wypo­
wiadania wojny i zawierania pokoju.

Jeśli Wilson żąda zmiany systemy w NfcW 
czech, to Jednak powinien przyznać prawo sa­
mostanowienia, a jeśli czegoś jeszcze w NIen* 
czech brakuje, postaramy rię o to rćwnocw 
śnie, ale w czacie zrzucania niewoli werwnątr* 
nie damy Jej sobie * zewnątrz narzucić.

Jak z głosów pism berlińskich widać, Niem­
cy uświadomiły sobie stanowisko obecny tylko) 
euęść Ich ma odwagę cię do tego prcyznać, część 
zaś hakaty*tyczna, w swej bezsilności i wsdw< 
kłości tłumi w sobie słowa ,jnea culpa", ktA) 

dziś każdemu rozumnemu Niemcowi dsnąre
się na nsta.

OZDOBY HA
Wyrób knjowy warsfałów kraka* skleb. Orygfc 
nslns polaki* wtóry, priewytszają ŵ irotkis Mjmtnp 
esns banalne łwied-tefka — polarają zje inoczon* flrmj 
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Kraków ®“ 
Slaw liwska 30

MAJW*FKSZY skład aparatów i prsyboiów kościelnych

Konsoli? WHfeowSliI Kor te
Kraków, ul. Wiślaa 6, (obok Rynku), 

poleca po cenach możliwie najiużuych i w wielkim wyborze:

* n s !;o n v U e ; o r fc fe ru Y  
c y g a ń s k i e j .

Poczate k. o jfodz. 7 wiec**

Ornaty, kapy, dal maty Id, stuły, sukienki, chorągwie, 
sztandary, baldachiny, kielichy, puszki, monstrancye, 

adamaszki, aksamity, galony, frendzle etc. s63
- CM VNVWW>MMMVWWWM»|

Koronki do bielizny kościelnej w największym wyborze*

no sprzedania
męska jesienna, frat, listy z cholewami ''.żarno 

Kr. 42 i tytoń lab <!o zamiany na prowianty. — Wiad.
Batorego 1. 13. I p. wprost oo 3—5. 72j£
larzutta

Do łoworzjsr j
stars/.ój osoby poszukują aj? panienki inteligentnej, we­
sołego usposobienia na kilka godzin d^ennie. Pensya 
miesięcznie, obiad i podwieczorek. Zgłoszenia- Leonia 
Sternbachowa. Batorego 14, od 9—11 lnb 2 —4. S68

Miodyf, inteligentny.
przystojny i dobrze sytuowany mężczyzna, pa wiąże Lo- 
respondcncyę, celem wymiany myśli z młodą, przystojną 
i dystyngowana Panią — najmętniej Krakowianka Jul) 
Lwowian*?,. Małżeństwo nie wykluczone. Nieanonimows 
zgłoszenia pod .A . IV. B.‘  do Adminislr Gońca Krak.

T łu n tn c z a o la
Z języka polskiego na niemiecki i odwrotnie wykonywa 
rodowity Połak z wykształceniem niunieekiem. Wiad. 
w  Admlnistracyi Gońca Krakowskiego.

M a jta n ie ]

f rzerabia i wyrabia: materace, otoman” , garnitury 
wszelkie roboty taoicerskie. Zakłada firanki. Wyjeżdża 

na prowincję. — Z a k ła d  t a p ie e r s k a -d a k o r a c y jn y  
d . tsog a a  n o w ie  ta , Kraków, Plac Maryacki 3. 733

F u tra  unęsfci*
Z prawdziwych lisów, wierzch czarny, mało używane, 
fest zaraz do sprzedania. W iadomość: Kraków, Mazo­
wiecka 7, I piętro. 732

Str ki lub stróiowa
gnajdą posadę przy ul. Zwierzynieckiej 21. W iadomość 
O właścicielki I p. do 11 rano i od 3 —5 popoł. 730

728
Zśu k liK tn  In d e k s  

Za imię Dory Ilettdferówny} Łaskławepo znalazcę oprą- 
łza się o zwrot za wynagrodzeniem. A  dres j  Janowska, j 
Sobie»fri««o lG/b, parter. 726

o b & t n l k ó w
ś lu s a r z y ,  kowali, stolarzy, 
kołodziei i tokarzy poszukuje 
za dobrem wynagrodzeniem
p r z y  zapewnionej aprowizacyi

Fabryka maszyn rolniczych, Oświęcim.

j j j j  < a '* o; E f f i £ 3 Q a Q K B Q i 2

Kilkadzicwięl nowych lub 
uiywanyoh

maszyn do jiiaania

nJEBRY S!
606 •-

r o t o y c h  s y s ie u iiw  

p • I • • ■ Jedyna firma s  tym rodaajn

R u d o l f a  N O W A K A

Kraków, Grodzka 44. Tel. 3541.

a a a a a s a E E E E i  n a  g l s e e m d ł c z :

Zbiór adanak
f m  przeszło dwiośc:e kartek wojennych czystych, uprze' 
fam . Zgłoszenia pod .W ojenne* do Adminutr. 

owakiego.Krato*
Gońc.

735

Ocaąy,nla da spnadaafa 
m granatowego. Zakkad DunwU Aamnann
leSclta 39. 712

Sm oking  z  k sm lta lk ę
<; materyi przedwojennej, zupełnie nieużywany, na je- 
,  rabnej podsacwoe do sprzedania. Adres wstais Kra-

> Biuro ogroszcai, Dunrjo^skkgv 9. 718
o w o ry  męskie w dobrym sUnis —  sprzeda firma 

Niemieiz, Karmelicka 15. 707

(t
a sprzadan ta  Jim et Lr e wanny o  pięcia obu  
cyach. Nowa Wieś, ni. Królewski 85. 708

/VotaI .Polonia* poszukuje natychmiast pokojową 
v 3  i .londinera* ,ub .londynerkę* za dobrem wyra 

odzeniom. W iadomość: Hotel .Polonia* Kraków od 
jodz. 6— 7 wieczorem. 854

J B o ta g ra fl#  «Tnpy L< don ów  przybyłych z Maftharflcz 
% Sziget (zdjęek w Magist acie d. 13/K. 1918) do na- 
»ycie w Zakładzie fotogralicznyui Edwarda Pierzcha1- 
i  ego, Kraków, Karmelicka L  21. 849

p o w o d u  śmierci właściciela, urządzenie warstatu 
blicharskiego jest do sprzeJania. —  W iadom ość: 

Jiowy Sącz, Grodzka 13. 711

K to  szuk- posady, zajęcia głównego lub obocznego — 
kto szuk* ledzi do pracy, ma wolne posady —  kto 

jfbee cod sprzedać albo kupić —  kto wreszcie ogłosić 
-face inne swoje potrzeby, ucv.yni najlepiej, ogłaszając 
e  w dziale DROBNYCH OGL03ZEŃ naszego dziennika. 
Słowo po 12 hal. za jeden raz. Drobne ogłoszenia na- 
fesłans z  prowinc.yi zamieszcza się w najbliższym nu­
merze. —  Olbrzymia p o c r  tnoś* i ogromne rnzpowsie- 
jhmenie nletylko w Galicyi. ale też i w Królestwie 
rolskiem zapewnia doskonały skutek. z

Z atradnitme dla rodzin urzędniczych. Uboczne za 
jęcie przy pracy domowej mogą znaleźć panie z ro- 

•rin nrzę Iniezych, wyrabiając ozdoby na choinkę. Zgb - 
szenia w Semi ary srr. przen.. domowego Kraków, ul. 
‘łrodzka 13, I p. w godzinach, urzędowych. *53

§ i?asx 861

W e t e r y n a r z
P oradnik  j^oapodAraki, b o - B  
d o w U , ta p o ile jp tu ie  1 I#*- 
rzen ie  b on i, bycUs, o w ie c , 
**▼!£, k ó z , p tó w , k o tó w  ! drobin. Z* 100 ry«a*mi. — 
Oprawom w pspitr. Napisał Dr. 
Szmid. C K  10*—

Księgarnia wysyłkowa
J . B U u H S B A U M A
w Przywozie, Morawy.

Poszukuje Lią kobiet 
do roznoszenia ga­
zet —  Wiadomość 
w Admtoistr. Gońca 

Krakowskiego 
• * * * # & • •

C z e l a d n i k ó w
kr: w!<e*i«h przyjmU zak«z 
za dobrem wynagrodzeniem 
Braaitlaw Kalyłay Kra­
ków, ulica Tad. Kościuszki 

L 60 a. 727

K U R S Y  “ 7 
P R A W N IC Z E  
. j s - ^ L j u r
przygotowują pewn'< do 
w szjitk. h eg za m in ów  

111wer sytec bIch. 
Wybitne f i ły  fachowe 
ndzielajp pomocy 1 wska­
zówek przy e.uznunacb 
adwokackich lo ta ry s l-  
nyoh  i tę d z la w a k ich . 
Prospekta na Z a d a n ie .

Z OGR. POR.

KRAKÓW, Floryań«ka*23 
L W Ó W ,  Sykstuska 2,

posiada nu składzie w wielkim wyborze
k ompl e t ne  amerykańskie

U R Z Ą D Z E N IA  B lURO W F. 

i  G A B IN E T Ó W  M Ę SK IC H ,
stylowe

GARNITUkT KLUBOWE*
skórzane, pluszowe, gobelinowe, 
sukienne, kompletne stylowe
SYPIALNIE! JADALNIE;
większa ilość łużek wraz z mate­
racami i izafkami nocnemi, na­
dających sią do urządzenia pen- 
syonatów, hotelów, burs etc.

S I G O F . I N
Wytępia zdumiewająco szybko

SJS3T  PLUSKWY
Flaszka na próbę K 5 '— , wielka flaszka K l^T” 
W3trzyka>ka do tego K 4"— . Wszędzie do nabycia-

Główne m i^sce wysyłki:
Apelbeke *»r „H0miUNGS“ in Pec# Nr. 52. jOai^O- 
Do uddania w ystarczy aprzeilai dla poszcz igólryn* 
miast —  Główna sprzed... w Krakowie: Pr.* 
i spółka Kynefc »1, 88, a ot. F. Gr»l«wsk i, Jan U®* 
Sławkowska 1, Dróg Arnold Reifar, ul. G b Ą * * ' 
A p t Ludwik Rosenberg Krakowska 29, 8 fu ro  1

Kom in Tirom,er.

646

f Z .

™  Zawieranie
małżeństw I meźflwość 
rozwodów obcspsdśoayeli 

■ t Węgrzeoir.
Prnictyexny podrtjcinilc w 
l:u nieraierkiccu — Do labycrft 
tylko 7.« popnedniom ncdarfc* 
di cm kwoty tnccb (3) Korom w AdminUtnwyi

ŁhereeMiBlbUstbek 
Bndtpcnt, Vni5, CkIłoctI 

mt 68. Gil

P O L S K I E  O Z D O B Y  H A  D R Z E W K &  (
K u p c o m  I j - a j o t i y m  z w r a c t u n y  u w a g ę ,  i e  L i g a  P o to O tJ  

p r z e m y s ł o w e j  K r a k ó w ,  R y n e k  g L  1 9 ,  t y l k o  k r ó t k i  c u m  n I
m u je  j e s z c z e  z a m ó w i e n i a  h u r t o w n e  n a  s o r t y m e n t y  o z J ó b  ® * . 

d r z e w k o  d o  o d s ;  r z e ^ a a y .  C e n y  s o r t y m e n t ó w  n a żądań*®* |
Z  p o w o d u  n a w a łu  z a m ó w i e ń ,  o d  1 5 .  l i s t o p a d a  b* ** . 

z a m ó w i e ń  h u r t o w n y c h  n ie  b ę d z i e  s i ę  w y k o n y w a ć -  i

i m w

Ochr onnym śpodkieo* 
przed hiezponhśf

I ch o ro b a m i ^ .ca m łcw w N - *
Jeat

SZARATICA
naturalna gorżka przeczy*1'  
czająca woda m ine ra l na
II W SZĘDZIE DO MABYGtAlJ

G łó w n y  skład:

WACŁAW  HEMZACEK
K r a k ó w ,  P la c  B a t e j k i  ^

W YDAW CA: W ZASTF,PS'1’W1E 
DRUKARNIA 1 STERECTYPi
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